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R  o s s y a. & *
Z P e t e r s b u r g a ,  d. 2 9 .-Stycznia (10. L u t./

Z  powodu zgonu J .  K. M. Xiązęeia F erdy­
nanda W irtemberskiego, za rozkazem N. Pa­
n a ,  Dwór Cesarski przywdziewa żałobę, pa 
dni xo, ze zwykłemi podziałami, zaczynając 
od dnia 24. b, rn,

P an  Rzeczywisty Radzca T ajny  Senator 
Nowosilców miał szczęście otrzymać od N . 
Cesarza Jm ci następny Reskrypt, z dnia 17. 
bieżącego miesiąca:

"Mikołaju Mikołajowiczu l P o  rozpatrzeniu 
złożonego Mi przez Ministra Sprawiedliwości 

, Zdania Sprawy z czynności tymczasowego 
ogólnego Zgromadzenia Rządzącego Senatu, 
z zadowoleniem spostrzegłem, że wszystkie 
zdane doń sprawy, od roku 182S. pozostające 
bez rozsądzenia, otrzymały rychły i zaspoka­
jający koniec. Przypisując skutek takowy 
przedewszystkiem niezmordowanej pracowito­
ści waszej na urzędzie pierwszego Członka 
tego Ogólnego Zgrom adzenia  i szczególnej 
gorliwości, która odznaczyła długoletnią, a z a ­
wsze dla Ojczyzny pożyteczną, służbę waszę, 
m iło  mi jest teraz wynurzyć wam zupełne

M oje  ukontentowanie i wdzięczność. Z osta ję  
wam zawsze przychylnym."

N- P a n ,  w dn iu  21. G rudnia z. r, ra c z y łz a -  
twierdzić nowe urządzenie policyjne, skutkiem 
którego pewne okolice Petersburga, jakoto 
wyspy Je łag ina ,  Kamienna , Krestowska, Gu- 
tuje wska, Rezwyj i t. d. tudzież najbliższe 
linije domów le tn ich , weszły do składu stolicy 
i  poddane zostały pod władzę połicyi sto­
łecznej.

U kaz  Rządzącego Senatu z dnia 17. b. m ..  
„ Z  powodu iż 46 żołnierzy komendy Po to ­
ckiej Inw alidów , którzy dawniej wyznawali 
wiarę Rzym sko-Katolicką i U nitską , a teraz, 
z własnej woli, przeszli na Grekorossyjską, 
przed przyjęciem tej ostatniej re ligu , w ciągu 
lat kilku, bywali w spowiedzi u kapłanów Gre- 
korossyjskich i przyjmowali od n ich komunią, 
zaleca się powszechnie władzom duchow nym  
ścisła pilność, iżby pobobne zdarzenia n a  
przyszłożć się nie powtarzały; dla zapobieże­
nia zaś t e m u , w opisach służbowych żołnie­
rz y ,  w dawanych im urlopach i dymissyacb, 
ma być odtąd oznaczane w yznanie , do któ­
rego należą ."  . . .

Pożyteczność zaprowadzenia poczty m iej­
skiej w Petersburgu sprawdzoną już została 
całorocznem doświadczeniem. O d  czasu roz-
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poczęcia  j e j  czy nnośc i ,  to jest od tin. 17. Sty­
cznia 1833• j P°  tenże dzień  bieżącego roku,  
poczta roznios ła 79,417 l is tów i 4769 biletów 
wizytowych, '  w ogolę  84,176. Z  razu miejsc 
do- p rzy jmowania  listów by ło  tylko 4 8 ,  
a  teraz jest ich i t o ,  licząc w to 14,  za o b r ę ­
b em  rniasia" po łożonych .  Mieszkańcy stolicy 
wdzięczni  są troskliwej o icli wygodę  Z w i e ­
rzchności  P o c z t ,  za to prawdziwie poży teczne  
us tanowien ie .  Ro zg ło sz on e  w począikach d o ­
mysły  i n iedorzeczne  uwagi  o niestosowności  
takowego  zakładu z obycza jami ,  i o n ie p o d o ­
b ieństwie  jego  ustalenia i t , -p.  zbi te zostały 
p rze z  samo doświadczenie ,

Z  O d e s s y ,  dn ia  12. Stycznia.
P o r t  tutejszy zupe łn ie  oczyścił  się od lodu .  

W i e l e  ł ad o wn y c h  statków zaczęło już wycho­
dzić z z i mo w ego  stanowiska.  W cz or a j  p rz y­
by ły  a D u n a j u  trzy okręty z pszenicą,

T  u r c y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dn ia  21. Stycznia.

G a z e t a  T u r e c k a  ob e j m u je  now ą  organi-  
zacyą u rzędów krajowych.  Wszyscy u rzędn icy  
są podzie len i  na 4 klassy;  do pierwszej  należą 
ty lko:  Kiaja be j ,  D e l fe rda r  i Re is-Effer id i .  
Z n ie s io n o  kilka znacznych  dosto jności ,  jako 
t o :  d rug iego i t rzeciego D ef ie rda ra ,  i wiele 
n iższych posa d  kancel laryinycb,  P rze p i sa n o  
m u n d u r  dla u rzędn ików krajowych ,  i w y zn a­
cz on o  stałą pens yą  wielu u r zę dn ik o m , którzy 
dotąd  n ie  mieli  r egu la rnego  dochod u .  Znaki  
h o n o r o w e ,  przywiązane do u r z ę d ó w ,  i od-po- 
p rze dn ika  p r zechodzące  do n a s tę p c y , zostały 
o d łą cz o ne  od  znaków h o n o r o w y c h  zasługi 
(Ńischan i  - i f t lha r ) , dawanych  w n ag r od ę  gor ­
l iwości i znakomi tych u s ł u g ,  i po śmierci  p o ­
s iadającego je-pozostają  u familii.  N ako n ie c  
miesiąc S c b a b a u , , który poprzedza  Rama zan ,  
p r ze zn ac zo no  dó ogłaszania zrnian lub p o ­
twie rdzeń  u rzędn ików krajowych,  a ogłasza­
n i e  namies tnictw ma być,  jak d o t ą d ,  po  u r o ­
czystości Ba jramu.

T a ż  Gazeta donosi  o nas tąpić rnającem za ­
ś lub ie n iu  córki Wie lkiego bu ł t an a ,  Suł tanki  
Saliha , z n i ewi ado mym  jeszcze do tą d  m a g n a ­
t e m  tureckim.  Ogłos i ł a oraz mi an ow ani e  
E l h a d ś z  V e l i  A g i ,  Wielkim.  Marszałkiem'  
(Ki a ja )  ws pomnione j  Sułtanki.  
i X i ą ż ę  Sasko-aj t enburgski  E d w a r d , P o d p u ł ­
kow nik  bawarski ,  który d. 8, b. m.  p rzybył  
z  Naup li i  przez S m y rn ę  i JBrussa do tulejszej  
s tol icy,  pop łyną ł  dnia 17. b. m.  na okręcie 
kup ieckim sa rdyńskim do Dardaqe-l low, skąd 
n a  pok ładzie  okrętu wojennego.,  rossyjskiego 
uda się napowró t  do Naupli i .

A b d u l la h  B a s z i  zarządzca tv A c r e ,  który

przed d w o m a laty dostał siej w n iewolą  egipską,  
i od tego czasu bawił  w K a h i r a , p rzyby ł  db 
S tambułu ,  \.

A  u s t r y a.
Z W i e d n i a ,  dnia 6. Lu tego.

Kon gres  niemiecki  po trwa jeszcze kilka mie ­
sięcy. Wczo ra j  odprawiło  się posiedzenie  po-d 
p rzewodnic twem Xięcia M-et ternicha, i t rwało 
3 godziny.  Sprawa półwyspu pirenejskiego,  
gdy turecka zdaje się już  być zała twioną,  jest t e ­
raz najważniejszą i naj interesowniej szą .  P rzez  
zm ia n ę  Ministeryurn- w H is z p a n i i ,  t ameczne  
stosunki  przybrały n iespodzianie i n n ą  postać 
i za pew ne  opóźn ią  uznan ie  teraźniejszego rzą ­
du  ze st rony Mocarstw pó łn oc ny ch ,  które 
wkrótce nastąpić już mi a ł o ;  to- zaś dop ie ro  
w tenczas przyjdzie do skut ku,  gdy  się pokaże,  
iż now e  Ministeryurn posiada dosyć siły i za ­
ufania do zakończenia  wojny  domo w ej ,  .a przy- 
tern nienadwc-ręży dotychczas  z a c h o w y w a n e ­
g o ,  umia rko wan ego  i na zasadzie mon arc h i -  
cznej  ug ru n to w an e g o  systemu.

S  z iv a j  c a r y a.
W  gazecie Karlsruhskiej  czytamy nas tępu­

jące p ismo z nad G ó r n e g o  R e n u ,  z dnia 10, 
L u t e g o :  „ W e w n ę t r z n e  fozprzęźen ie  i rozwią­
zan ie  wszelkiego porządku  w Szw.ajcaryi — 
n ie zb ę dn e  skutki gwa ł townych  Zmian admini-  
stracyi krajowej — coraz bardziej  na jaw wy­
stępują.  Podczas kiedy w radyka lnych  wła­
śnie kantonach najbardziej  na wzmagające się 
zgorszen ie  ludu  na rzekają ,  do czego ho jn ie  
rozdawane  patenta na zakładanie kawiarń wiele 
się p rzyczynia ją ,  podczas kiedy n ie rząd ,  lu- 
b ie źność ,  rozb o je ,  kradzieże,  podk ładan ia  
ogn ia  i pi jaństwo ok ro pne  istotnie czyn ią  po­
stępy i op ó r  przeciw władzom wzrastającej 
bezkarności  do wo dzą ,  mus ia ł  jeszcze do tego 
wszystkiego p oc hó d  Polaków do  Sabaudy i  
p rzystąpić ,  aby n iedołęźność r ządu z jednej ,  
a bezczelność lu d u  z drugiej  st rony u d o w o ­
dnić.  Z  Z u ry c h  wyjeżdża 22. Ak ademików 
do  Bernu  i L a u s a n n e ,  nie tając zamia ru  swe­
go,  by pop ie rać  pows tan ie;  nikt  ich nie wstrzy­
m uj e ,  Z  ka n t onu  B e rn  kilka se t ,  P o l ak ó w  
ciągnie przez kantony F re ib u rg  i W a a d t  kn 
j ezioru  Gene wsk iem u.  P o w o l n e  rozkazy rządu 
n iedbale  zostają w yko nyw ane  i cale miasto 
(INyonj  jakby na  p rzekor  rządowi ,  250 tych 
awan tu rn ików gościnnie p rzy jmuje.  W e z w a ­
n e  wojska mają ich wsadzen iu  na  okręty się 
sprzeciwić ,  ale tylko c z t e r e c h  żo łn ie rzy sta­
n ę ł o  na rozkaz Pułkownika.  T e  same .wy­
padki powtarzają  się w G e n e w i e ,  tylko źe tu 
pospólstwo jeszcze bezczelniejsze j n ie s fo rnie j­
sze.  Kilku tylko do miiicyi należących było po­
s łus zny ch ;  cale kompa n ie  uciekają,  i n n e  czem-
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n r e d z e j  t r z e b a  b y ł o  r o z p u ś c i e ,  a b y  w i ę k s z e m u  
n i e ł a d o w i  z a p o b i e d z .  N a r e s z c i e  s t a wi a  m o -  
i ł o c h  j a w n y  o p ó r .  W y r y w a  o n  g w a ł t e m  b r o n  
P o l a k ó w  z r ą k  ż o ł n i e r z y  i o d d a j e  j ą  
c o m  P o  u k o ń c z e n i u  tej  d z i w a c z n e j  k r u c y a  y 
p o s p ó l s t w o  w b r e w  p r z e c i w  r o z k a z o w i  r y d u  
E r o w a d z i  w y g n a ń c ó w  w t r y u m f i e  p r z e z  m i a s t o ,

? m i f w c z a  i c h  w  k w a t e r a c h  p o l u b o w n i e  
r o z m  e s z c  a o d e j ś c i e .  N a p r ó i n o  u ł o z o t ui  o p ó ź n i a  g w a ł t e m  len o o e j s c i e .  l t
p o n i ż a  s i ę  r z ą d  i k a ż e  r o z k a z y  s w o j e  p r z e z  hi -  
wn i kó w?  m i a s t a  i c e c h ó w  u s w i ę c t c ,  t y l k o  o b a w a  
p r z e d  z a g r a ż a j ą c y m  u s z c z e r b k i e m  z a r o b k o w o -  
śc i  j e s t  w s t a n i e  w y k s z t a ł c o n y c h  G e n e w c z y k o w  
f u  k t ó r y c h  H r a b i o w i e  r o s s y j s c y  i L o r d o w i e  
a n g i e l s c y  w y c h o w a n i e  s w o j e  p o b i e r a j ą )  w s t r z y ­
m a ć  o d  j a w n e g o  p o p a r c i a  p o w s t a n i a ,  l a k  o  
p o l i t y c z n y  s t a n  k a n t o n o w  G e n e w y ,  W a a  ł t ,CI, Z u r y c h , S o l o t h u r n  i k r a m y  B a z y l e j -
fk ló i  ( B a s e l  L a n d s c h a f t ) .  L u d  p o s ł u s z n y ,  d o ­
p ó k i  j e g o  c h u c i o m  d o g a d z a j ą ,  a le  p r a w o  z n a ­
c z e n i e  s w e  u t r a c i ł o .  S z w a j c a r y a  p o d o b n a  d o  
o k r ę t u  b e z  s t e r n i k a ,  n a  k t ó r y m  w s z y s c y  m a j -  
t k o w i e  s i ę  u p i l i .  P ę d z i  t e n  o k r ę t  n a  o ś l e p  n a  
m o r z u  p e i n e m  s k a l  i p r z e p a ś c i .  D ł u g o  j u z  
p a r n y  w i a t r  p o ł u d n i o w o - z a c h o d n i  w i d n o k r ą g  
c h m u r a m i  o k r y w a ł ;  k i e d y ż  n a s t a n i e  c h w i l a ,  
w  k tó re j  c h ł o d n y  w i a t r  p ó ł n o c n o - w s c h o d n i  
z g ą s z c z o n e  p o w i e t r z e  p r z e c z y ś c i  t> —

Z  B a z y l e i ,  d m a  12. L u t e g o  
r Z  M e r k u r e g o  S z w a b s h h g o )  —  P o  

o b r a d a c h  z a w y r o k o w a ł a  W i e l k a  R a d a  k a n t o n  
B e r n  a b y  w y c h o d ź c o m  p o l s k i m ,  z n a j d u j ą c y m ,  
s i ę  j e s z c z e  w k a n t o n a c h  W a a d t e k i m  1 G e n e w ­
s k i m  t ak  d ł u a o  w z b r o n i ć  p r z y s t ę p u  d o  K a n ­
t o n u ’ B e r n , d o p ó k i  w z m i a n k o w a n e  g n t o n y  
p i ś m i e n n e g o  z a p e w n i e n i a  n i e z i o z ą ,  i e  P o l 
k ó w  u w a ż a ć  n i e  b ę d ą  za  c i ę ż a r ,  h  t y l k o  n a  
B e r n ,  a le  o w s z e m  n a  w s z y s t k i e  k a n t o n y  z w i ą z ­
k o w e  s p a d a j ą c y ,  i i e  p o m y ś l ą  w s p ó l n i e  z k a n -  
t o n e m  B e r n  o  o d d a l e n i u  t y c h  
j a k o  t e ż  o  w s z y s t k i c h  w y m k n ą ć  s t ą d  m o g ą c y c n  
s k u t k a c h .  -  N a  w i a d o m o ś ć ,  i e  B e r n  w z b  a 
n i a  s i ę  p o w t ó r n e g o  p r z y j ę ć , a  P o  aKOW i z 
k a z a ł  r z ą d  F r e i b u r g a  g r a n i c e  , t e r r y t o  y u m  
s w e g o  ku k a n t o n o w i  W a a d t  w o j s k i e m  o b s a ­
d z i ć ,  a b y  w y c h o d ź c o m  t y m  t a k ż e  1 d o  s w e g o  
k r a ju  w n i j ś c i a  n i e  d o z w o l i ć .  —  S t o s o w n i e  dc 
wielkiej l i c z b y  d o n i e s i e ń ,  m i a n o w i c i e  z G e ­
n e w y ,  n a s  d o s z ł y c h ,  n i e  p o d p a d a  / a d n e j  w ą t ­
p l i w o ś c i ,  i ż  g ł ó w n ą  s p r ę ż y n ą  r e w o l u c y j n e j  
w y p r a w y  d o  S a b a u d y i  b y ł  C o m i t e  d n e c t e u r  
z w i ą z k u  Gi o v i n e  I t a l i a  z w a n e g o .  L e n t o  d o ­
s t a r c z a ł  z n a c z n y c h  s u m m  n a  z a c i ą g a n i e  o c h o t ­
n i k ó w ,  i z a p e w n i a j ą ,  iż j e d e n  t y lk o  d o m  h a n -  

^  ‘ . 1 : ...... i  t o n  cel  s a n n o

a  k a ż d e m u - z a c i ą g n i ę t e m u  d a w a n o  p o c z ą t k o w o  
5 f r a n k ó w  ż o ł d u  d z i e n n e g o .

W ł o c h  y.
Z  T  u r y n u ,  d n i a  6.  L u t e g o .

G a z e t a  p i e m o n t s k a  u d z i e l a  h a m  p o d  datą.  
d z i s i e j s z ą  n a s t ę p u j ą c y c h  w i a d o m o ś c i ,  d o t y c z ą ­
c y c h  s i ę  w z n i e c e n i a  z a b u r z e ń  d n i a  2- b .  m .  
O b e j m u j e  o n a  t a k ż e  w  j ę z y k u  ' f r a n c u z k i m

długich

u l u i u l l ,  . p r z e z  M a r z i n i e g o ,  M e l e g a r e g o ,  
R u f f i n a i  R u b i n a  p o d p i s a n ą  p r o k l a m a c y ą ,  k tórą ,  
b u r z y c i e l e  z o s t a w i l i , i o b i e c u j e ,  iż i n a d a l  p o ­
d o b n e  d o k u m e n t a  u m i e s z c z a ć  b ę d z i e ,  s k o r o  
t y l k o  t a k o w e  z e b r a ć  b ę d z i e  m o g ł a .  P o t e m  d o ­
n o s i  o  w k r o c z e n i u  z e  s t r o n y  g r a n i c y  f r a n c u z -  
k i e i ,  g d z i e ,  j ak  w i a d o m o ,  d o  u t a r c z k i  p r z y ­
s z ł o ,  c o  n a s t ę p u j e :  P o d c z a s  g d y  w y p r a w a
p r z e d s i ę w z i ę t a  z  G e n e w y  t ak  h a n i e b n i e  się  
z a k o ń c z y ł a ,  w y d a r z y ł  s i ę  n a  g r a n i c y  ł r a n c u z -  
k i e j  i n n y  p r z y p a d e k ,  p r z y  k t ó r y m  - j eden  o d ­
d z i a ł  w o j s k a  n a s z e g o  mia ł .  s p o s o b n o s c  . d a n i a  
d o w o d u  o d w a g i  i m ę s t w a ,  co p r z y j a c i e l o w i  
o j c z y z n y  d a w n ą  s ł a w ę  n a s z y c h  w o j o w n i k o w  
p r z y p o m i n a .  D n i a  3.  b .  m .  o  ą t e j  g o d z i n i e  
p o  p o ł u d n i u ,  b a n d a  z  o k o ł o  2 00  R e w o l u c y o -  
n i s t ó w  z ł o ż o n a ,  k t ó r a  z  o k o l i c y  G r e n o b l e  
p r z y b y ł a ,  p r z e k r o c z y ł a  g r a n i c ę  i u d a ł a  s i ę  d o  
k o s z a r  k a r a b i n i e r ó w  w L e s '  E c h e l l e s , g d z i e  
s i e  t y l k o  j e d e n  B r y g a d y e r  z  d w o r n a  ż o ł n i e r z a ­
m i  z n a j d o w a ł , i t y c h ,  n i m  j e s z c z e  o  o b r o n i e  
p o m y ś l e ć  m o g l i ,  n a p a d ł a .  K o s z a r y  z ł u p i o n o .  
T y m c z a s e m  j e d e n  k a r a b i n i e r  s w e g o  s t r ó ż a  n a  
z i e m i ę  p o w a l i ć  p o t r a f i ł , a z e s k o c z y w s z y  z  b a l ­
k o n u  p o b i e g ł  n a  p o c z t ę ,  w z i ą ł  k o n i a  1 p o j e ­
c h a ł  d o  P o n t e  V o i s i n ,  o d l e g ł e g o  o d  L e s  
E c h c l l e s  n a  6 m i l  w ł o s k i c h -  K o m n i e n d a n t  
z P o n t e ,  P o r u c z n i k  k a r a b i n i e r ó w  V i a n o ,  w y ­
r u s z y ł  z a r a z  n a  c z e l e  45  l u d z i  i o  11.  g o d z i n i e  
w  n o c y  s p o t k a ł  b a n d ę ,  k t ó r a  p o d  g o l e m  n i e ­
b e m  p r z y  g r o t a c h  n a  g o ś c i ń c u  z  L e s  E ć h e d e s  
d o  C h a t n b e r y  o b o z o w a ł a .  N a s i  n i e u s t r a s z e n i  
ż o ł n i e r z e  u d e r z y l i  n a  n i ą  i  s p r a w i l i  p o w s z e ­
c h n e  z a m i e s z a n i e .  D w ó c h  z  t y c h  n ę d z n i k ó w  
l e ° ł o  n a  p l a c u ,  w i e l u  r a n i o n o  i d w ó c h  w  me-_ 
w o l ą  z a b r a n o .  R e s z t a  u c i e k a j ą c  n a  z i e m i  
f r a n c u z i e i e j  p r z y t u ł k u  s z u k a ł a .  W  c z a s i e  z a ­
m i e s z a n i a ,  p o w s t a ł e g o  w ś r ó d  u t a r c z k i ,  p o t r a ­
fili  o w i  d w a j  p r z e z  b u n t o w n i k ó w  p r z y t r z y m a n i
k a r a b i n i e r o w i e  u c i e c z k ą  s i ę  r a t o w a ć -  Z  n a ­
sze j  s t r o n y  u t r a c i l i ś m y ,  k a p r a l a  z  b r y g a d y  s a ­
b a u d z k i e j ,  k t ó r y  n a  p l a c u  p o l e g ł ;  d a l e j  o p ł a ­
k u j e m y  s t r a t ę  k a r a b i n i e r a  S c a p a c c i m ,  k t ó r y  
n r z e z  o w y c h ‘n i e g o d z i w c ó w  p o d s t ę p n y m  s p o ­
s o b e m  z a b i t y  z o s t a ł .  P o w r a c a ł  o n  s a m  j e d e n  
z  C h a m b e r y ,  g d y  w  c h w i l i  w s t ą p i e n i a  d o  ko-  
* /  ińz r  i n e  i o m.................................................i ż  j e d e f t  t y l k o  dom nan- został! C h c i e l i  o n i

d l o w y  w G e n e w i e  w y l i c z y ł  n a  t e n  ce l  h o . o o o  s P > w y k r z y k u  b u n t o w n i c z e g o ,  a  g d y
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u c z y n i ,  z a m o r d o w a l i  g o .  —  W p a d ł  w  r ę c e  
n a s z e  w ó z  z  b r o n i ą *  p r z e c i e ż  b a n d a  o w a  z a ­
b r a ł a  z e  s o b ą  k o n i e ,  k u l b a k i  i m u n d u r y  k a r a ­
b i n i e r ó w ,  k t ó r e t o  r z e c z y  j e s z c z e  d n i a  4 .  m .  b .  
n a  z i e m i  f r a n c u z k i e j  n a  j e d n e m  m i e j s c u  w i -  
d z i a n o .  —  U k a z y w a ł y  s i ę  t a k ż e  i n n e ,  d o  p o ­
p r z e d z a j ą c e j  p o d o b n e  b a n d y  z  s i r o n y  P o n t -  
c h e r r a  i  S e y s e l ;  m a m y  j e d n a k ż e  p o w ó d  d o  
s p o d z i e w a n i a  s i ę ,  i i  n i e s z c z ę ś l i w y  k o n i e c ,  
j ak i  s p o t k a ł  w y p r a w ę  o d  s t r o n y  G e n e w y  i  L e s  
E c h e i l e s  r o z p o c z ę t ą ,  j a k o  t e ż  ś r o d k i  p r z e z  
r z ą d  f r a n c u z k i  p r z e d s i ę w z i ę t e  s p r a w i ą ,  i i  p o ­
d o b n e  z g r o m a d z e n i a  n i g d y  j u ż  d o  s k u t k u  n i e  
pr z y j d ą . ^

D i a r i o  d i  R o m a  d o n o s i  z  N e a p o l u  p o d  
d n .  1. L u t e g o  , ź e  M a r s z a ł e k  B o u r m o n t  p r z y ­
b y ł  t a m i e  z  M a l t y  w r a z  z  s w y m i  t o w a r z y s z a ­
m i ,  i  ź e  s i ę  w  l a z a r e c i e  k w a r a n t a n n o w y m  
z n a j d u j e .

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  d n i a  10.  L u t e g o .

W  d z i e n n i k u  J o u r n a l  d e s  D e b a t s  W y -  
c z y t u j e m y - :  N a d e s z ł e  t u  d z i ś  w i a d o m o ś c i  z  M a ­
d r y t u  s i ę g a j ą  d o  d n i a  2 9 .  S t y c z n i a .  W  s t o l i c y  
p a n o w a ł a  a ż  d o  t e g o  c z a s u  n a j w i ę k s z a  s p o k o j -  
n o ś ć ;  w  M i n i s t e r y u m  c i ą g l e  s i ę  z a j m o w a n o  
w y r o k i e m ,  m o c ą  k t ó r e g o  K o r t e z o w i e  z w o ł a n i  
b y ć  m a j ą  i w y j ś c i a  w y r o k u  t e g o  s p o d z i e w a j ą  
s i ę  w  p i e r w s z y c h  d n i a c h  K w i e t n i a .  W y ł ą c z n i e  
z a ś  p r a w i e  z w r ó c o n a  j e s t  u w a g a  P a n a  M a r t i ­
n e z  d c  la R o s a  i w s z y s t k i c h  p o l i t y k ó w  n a  j j n a n  
s o w e  p o ł o ż e n i e  k ra j u*  t o  a l b o w i e m  o d  d n i a  
d o  d n i a  k r y t y c z n i e j s z e m  s i ę  s t aj e  i  r z ą d  K r ó ­
l o w e j  p r a w i e  c a ł k i e m  t a m u j e .  W  o d e b r a n y c h  
p r z e z  n a s  l i s t a c h  z  M a d r y t u  z  d.  2 5 . ,  28-  i  2 9 ,  
S t y c z n i a  j e s t  t y l k o  m o w a  o  p l a n a c h  f i n a n s o ­
w y c h ,  k t ó r e  M i n i s t r o m  p r z e ł o ż o n o ,  a w z g l ę ­
d e m  c h w y c e n i a  s i ę  k t ó r y c h ,  z d a n i e m  n a s z e m ,  
b a r d z o  s ł u s z n i e  s i ę  j e s z c z e  w a h a j ą ;  s ą t o  a l b o ­
w i e m  ś r o d k i ,  k t ó r y c h  t y l k o  z  n a j w i ę k s z ą  o s t r o ­
ż n o ś c i ą  u ż y ć  n a l e ż y .  J e ż e l i  o n e  n i e k i e d y  kraj  
o c a l i ć  z d o ł a j ą ,  m o g ą  g o  t a k ż e  n i e k i e d y  w  n i e ­
s z c z ę ś c i a  p o g r ą ż y ć .  N i e  j e s t  n a s z y m  z a m i a ­
r e m  w y m i e n i a ć  t u w s z y s t k i e  t e  p l a n y ; -  u d z i e ­
l a m y  j e d n a k  j e d n e g o ,  k t ó r y ,  p o d ł u g  l i s t ó w  
n a s z y c h ,  z  w i e l k i m  z a p a ł e m  w  M a d r y c i e  
p r z y j ę t y  z o s t a ł .  I d z i e  o  z a c i ą g n i e n i e  d ł u g u  
n a r o d o w e g o  1 2  m i l i o n ó w  f r a n k ó w .  L e c z  
p r z e z o r n i  l u d z i e  z a p y t u j ą  s i ę  s a m y c h  s i e b i e ,  
c z y l i  tak m a l o z n a c z n a  s u m m a  z d o ł a  kraj w y ­
r w a ć  z  p r z y k r e g o  p o ł o ż e n i a  f i n a n s o w e g o ?
A  c h c ą c  z n a c z n i e j s z y  d ł u g  z a c i ą g n ą ć ,  t r z e -  
b a b y  s i ę  z a  g r a n i c ę  u d a ć ,  M a r t i n e z  d e  Ja 
R o s a  w i e  z a i s t e ,  i ż  w  H i s z p a n i i  w  c z a s i e  j e g o  
z a r z ą d ó w  o  c h c ą c y c h  p o ż y c z y ć  p i e n i ę d z y  
t r o s z c z y ć  s i ę  n i e  t r z e b a ,  i w i e l e  o s ó b ,  k t ó r y c h  
s d a n i e  n a  u w a g ę  z a s ł u g u j e ,  s ą d z i ,  i ż  f i n a n ­

s o w e  p o ł o ż e n i e  H i s z p a n i i ,  w  o g ó l e  w z i ę t e  n i e  
jest^ b y n a j m n i e j  tak k r y t y c z n e ,  jak z w y c z a j n i e  
m n i e m a j ą .   ̂ T a  u w a g a  s t a ła  s i ę  p o w o d e m  d o  
z a s t a n o w i e ń  n a d  s t a n e m  f i n a n s ó w  h i s z p a ń s k i c h ,  
a  n a j p e w n i e j s z e  d o n i e s i e n i a  w  tern s i ę  z g a ­
d z a j ą ,  i i  s u m m y  p o t r z e b n e  n a  z a s p o k o j e n i e  
p r o c e n t ó w  i s p ł a c e n i e  d ł u g u  w  kraju  i  z a  g r a ­
n i c ą ,  j a k o t e ż  n a  z a d o s y ć  u c z y n i e n i e  o b o w i ą ­
z k o m  w z g l ę d e m  F r a n c y i  i A n g l i i  n a  m o c y  
u k ł a d ó w  p r z e j ę t y m ,  r o c z n i e  4 0  m i l i o n ó w  f ra n -  
k o w  w y n o s z ą ,  c o b y  o k o ł o  3  Ir. n a  g ł o w ę  u c z y ­
n i ł o ,  g d y b y ś m y  p r z y p u ś c i l i ,  ź e  l u d h o ś ć  H i -  
s z p a n u  t y l k o  z  r 3 m i l i o n ó w  m i e s z k a ń c ó w  s i ę  
s k ł a d a ; a to  w  p o r ó w n a n i u  z  c i ę ż a r a m i  i n n y c h  

r a j ó w b y ł o b y  b a r d z o  m a ł o z n a c z n ą  s u m m ą .  
L e c z  e ż e l i  c i ę ż a r y  m n i e j s z e  s ą  a n i ź e i i  w  i n ­
n y c h  k r a j a c h ,  p r z y z n a ć  t a k ż e  w y p a d a ,  ź e  r ó ­
w n y  s t o s u n e k  i w  d o c h o d a c h  z a c h o d z i .  A b y  
r ó w n o w a g ę  p r z y w r ó c i ć ,  t r z e b a  t a k i e g o  z a r z ą ­
d u ,  k t o r j b y  z  w s z y s t k i c h  ź r ó d e ł  k o r z y s t a ć  
u m i a ł ,  j a k i c h  b o g a c t w o  k r a j o w e  d o s t a r c z a .  —  
Y V y z n a c z e n i e  K o m m i s s y i  f i n a n s o w e j  n i e  z r o -  
b i ł o  w  M a d r y c i e  ż a d n e g o  w r a ż e n i a ,  i l e  ź e  pa-  
p i e i y  p u b l i c z n e  t a m ż e  d o s y ć  z n a c z n i e  s i ę  p o d ­
n i o s ł y .  C o  s i ę  p o ż y c z k i  K o r t e z ó w  d o t y c z y ,  
u c z y n i o n o  w  w z g l ę d z i e  t e j ż e  w i e l e  p r z e ł o ż e ń ,  
k t ó r e  j e d n a k i e  w e z y s i k i e  a i  d o  t e j  c h w i l i  n i c  
p o m y ś l n e g o  n i e  o b i e c u j ą ,

N a  s e s s y i  I z b y  D e p u t o w a n y c h  d ,  6 .  b .  m .  
M i n i s t e r  w o j n y  p o d a ł  d w a  n o w e  p r o j ek ta  d o  
p r a w a , ż ą d a j ą c  d o d a t k u  27  m i l i o n ó w  d o  b u d ż e ­
t u  s w e g o  n a  r o k  b i e ż ą c y ,  o r a z  u p o w a ż n i e n i a  
d o  z a c i ą g u  b l i s k o  8 5 , 000 .  l u d z i  d o  w o j s k a ,  i ku-  
p i e n i a  2 1 , 0 0 0  k on i .  M i n i s t e r  m a r y n a r k i  ż ą d a ł  
t a k ż e  d o d a t k u  2 , 6 0 0 , 0 0 0  f r a n k ó w .  M i n i s t e r  
h a n d l u  p o d a ł  d a w n o  o c z e k i w a n y  p r o j e k t  d o  
n o w e g o  p r a w a  c e l n e g o ;  n a k o n i e c  M i n i s t e r  
s k a r b u  p o d a ł  p r o j e k t  d o  p r a w a  w z g l ę d e m  o p ł a ­
t y  p a t e n t ó w .  O d b y w a ł y  s i ę  p o t e m  • d a l s z e  
o b r a d y  o  p r o j e k c i e  d o  p r a w a  w z g l ę d e m  p o w i e ,  
k s . ze ni a  ź a n d a r m e r y i .

*■ I n f a n t  D o n  C a r l o s  m y ś l i  c i ą g l e  j e s z c z e  
o  w k r o c z e n i u  d o  H i s z p a n i i .  W s z y s t k i e  j e g o  
u s i ł o w a n i a  z n i w e c z o n e  z o s t a ł y  p r z e z  b a c z n o ś ć -  
G e n e r a ł a  M o r j i ł o ,  T e r a z  u d a ł  s i ę  d r o g ą  k u  
z - a n i o r a ,  P o n i e w a ż  c z a s  a m n e s t y i  d o z w o l o ­
n e j  w  p r o w i n c y a c h  b a s k i j s k i c h  j u ż  u p ł y n ą ł ,  
z o s t a ł y  p r o w i n e y e  t e  o g ł o s z o n e  t e r a z  za  b ę d ą .  
c e  w  s t a n i e  o b l ę ż e n i a .  W o j s k o  y d m i o - t y s i ą -  
c z n e ,  k t ó r e  p r z e z n a c z o n e  j e s t  d o  u t r z y m a n i a  
t a m ż e  p o r z ą d k u ,  m a  p o z o s t a w a ć  n a  k o s z c i e  
m i e s z k a ń c ó w .  S ł y c h a ć ,  ż e  G e n e r a l  O u e s a d a  
o t r z y m a  n a d  n i e m  n a c z e l n e  d o w ó d z t w o .

ł  a n  Ł a f i i t e  p r o s t u j ą c  u m i e s z c z o n e  w  d z i e n ­
n i k a c h  t u t e j s z y c h  d o n i e s i e n i e ,  i ż  s p r z e d a ż  p a ­
ł a c u  j e g o  p r z e z  l i c y t a c y ą  z o s t a ł a  o d ł o ż o n ą  d o  
czasu nieoznaczonego .j o ś w i a d c z a ,  i i  e s t a t e -  •
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c z n e  p rz yb i c i e  na s t ą p i  d n i a  18 l u t e g o ,  i d o ­
d a j e :  „ J eże l i  na  p i e r w s z y m  t e r m i n i e  m e c  u l a ­
n o  częśc i ami  kup i ć  d o m u  m e g o ,  jest  to  dla 
m n i e  n i e s z cz ę ś c i em .  Z m n i e j s z a m  t e r a z  c e n ę  
p r z e d a i y  o a o  p r o c e n t ,  i m a m  n a d z i e j ę ,  ż e  
sk u tk i em tej ofiary b ę d z i e  p r z e d a ż . 66 .

D z i e n n i k  T r i b u n e  p r z y p i s u j e  r o z d w o j e n i e  
w g ab in e c i e  n a s z y m  z u p e ł n i e  i n n y m  p o w o ­
d o m ,  n i ż  d z i e n n i k i  tiers p a r u ,  i w n o ś . ,  u  j u z  
n a  m ie s i ąc  p r z e d  r o z p o c z ę c i e m  p o s i e d z e n i a  
I z b  Ma r sza ł ek  S o u l t  p o r o z u m i a ł  s i ę  z X ięc i e m 
O r l e a n s  i ki l ku i n n y m i  c z ł o n k a m i  op po z y c y i ,  
c e l e m p o g n ę b i e n i a  D o k t r y n e r ó w .  Z  tej II1ZV- 
c z y n y  p o d c z a s  r o z p r a w  o  adre s s i e  m i l cza ł ,  
w  na d z i e i ,  i i  za  p o m o c ą  n o w e g o  M i n i s t e r y u m ,  
za  j e s o  w p ł y w e m  u t w o r z o n e g o ,  b u d ż e t  j ego  
u io - Mny  b e d z i e  na  371 ,000  woj ska.  Z  d rug i e j  
s t r o n y  i D o k t r y n e r y  n i e m a ł o  i n t r y g o w a l i ;  
s ł y ch ać  n a w e t ,  i i  P a n o w i e  S a D t r i e  1 G d r l o n -  
B a r r o t  za i c h  w s t a w ie n i e m  s i ę  zostal i  o b r a n i  
c z ł o n k a m i  K o m m i s s y i  b u d ż e t o w e j .  Tak^ n a ­
r e szc i e  Ma r s z a ł ek  by ł  z m u s z o n y  spusc i c  3_b 
m i l i o n ó w  z sw e g o  b u d ż e t u .  D z i e n n i k i  t u t e j ­
s z e  z a jm u ją  s i ę  t ą  u l e g ł o ś c i ą , ! k t ó r a  jest  r z e ­
czy w i s t ą  klęską.  P y t a j ą  s i ę ,  jak m o ż n a  by ło  
z a d a ć  6 0 0 0 0  w o j s k a ,  k iedy h o n o r  1 i n t e r e s  
F r a n c y i  t e g o  n i e  w y m a g a ?  A l b o  jak m o żn a  
b y ł o  z a n i e c h a ć  ż ą d a n i a ,  uw aż a j ą c  je c iągl e 
za  n i e z b ę d n e ?  Z  resz tą  z awsze  pozos t a j e  j e ­
s zcze  defici t  32 m i l i o n ó w ,  w c z e m  u p a t r u j ą  
z a m i a r  M i n i s t r ó w  p r o p o n o w a n i a  I z b i e  z r z e ­
czen i a  s ię A l g i e r u ,  co  na rok  183T w y m a g a
kosz tow p rzesz ło  30 m i l i o n ó w .  _

D z i e n n i k i  m i n i s t e ry a l n e  zaw ie r a j ą  o b s z e r n e  
d o n i e s i e n i e  o  u p r z e j m e m  p rzy j ęc iu  j ak iego 
d o z n a ł  Mar sz .  M a i s o n  w P e t e r s b u r g u .  JN. 
L e s a r z  rossyjski  w n a d e r  c h l u b n y c h  w y ra z a c h  
w s p o m n i a ł  o w z g l ę d a c h , jak i ch  Ma r sza ł ek  
w  r. i g r ą .  d o z n a w a ł  u  N ,  Ce sa r za  A lexa nd ra .  
X i ą ź ę  Brogl i e  u p a t r u j e  W t e rn ,  jak s i ę  sam 
Wy raz i ł ,  n o w ą  r ę k o j m i ę  d o b ry ch  p o r o z u m i e ń  
z  U o s s y ą , o  c ze m  s ły szano  także n a  s a lo nac h  
H r .  P o z z o  di Bo rgo .

B ry g  „ l a  C a p r i c i e u s e 1' ,  k tó ry  z B r e s t  wy-  
p ł y n ą ł  d o  T u ł o n u ,  w iez ie  p isma  r z ą d o w e  do 
sp r awu ją ceg o  i n t e r e sa  na sz e  w L iz b on i e , ^  C a ­
b ine t  f r a ncu sk i  d o m a g a  s i ę  ( j ak  s ł ycbac )  osi 
r z ą d u  po r t u ga l sk i e go  zadosyć  u c zy n i e n i a  za  
p e w n e  cz y nn oś c i  p rzec iw  w o j s k o w y m  f r an-  
cuzki e rn  , i ty l ko p o d  w a r u n k i e m  t a k o w e g o  za- 
do sy ću cz y n i en i a  m a  s i ę  ud a ć  P o s e ł  f r an cuzk i  
d o  L i z b o n y .

E s k a d r a ,  która s i ę  zn a j do w a ł a  w L e w a n ć i e ,  
sk ł ada  się z  l i n i o w e g o  o k r ę t u  „  D u o u e s n e  
( r ega t  „ I p h i g e n i e 6 6 i ,, G a l a th e ó  korwety  
„ C o r n e l i a 16 i b r y g u  , , P a l i n a r e “ , n a  k tór e to  
.wszystkie ok rę t y  ro z d z i e lo n ą  zos t a ł a  z a ło g a

o k rę t u  „ S u p e r b e 1*, p r z y b y ł a  d n i a  26. z. m  d o  
T o l o n u .  K ied y  e skadra  t a  opu szc za ł a  G re c y ą ,  
zn a j d o w a ł  s i ę  ok rę t  l i n iow y  „ M i a s t o  Mar sy l i a64 
j e s zcze  w p o r c i e  P o r o ś  c e l e m  w yr a to w an ia ,  
i le m o ż n o ś c i ,  n a r z ę d z i  n a l e ż ący ch  d o  o k rę t u  
„ S u p e r b e 61. —  L i n i o w y  o k r ę t  “ N e s t o r 6, sp o s o ­
bi  s i ę  w T u l o n i e  d o  w y p ł y n i ę c i a ;  m ó w i ą ,  i i  
p r z e z n a c z o n y  jest  do Ba r se l ony .

G ło .wna  kwa te r a  a rm i i  p ó łn o c n e j  w  C am b ra a  
o t r zymana  od  G e n e r a ł a  St. G y r  N u g u e s  wia­
d o m o ś ć  o s w o j e m  r o z w i ą z a n i u ,  r a ch u j ąc  o d  
d n i a  1. L u t e g o .

L i s t  z M ar tyn ik i  p o d  d. 14. G r u d n i a  d o n o s r  
o p r zy by c i u  t a m  K o n t r  - A d m i r a ł a  M a c k a u  n a  
po k ł a d z i e  f r egaty  „ A t a l a n t e 66,  P r z y b y w s z y  
K o n t r  A d m i r a l - d o  F o r t  R o y a l ,  za ją ł  s i ę  n a ­
t ychmias t  p ó t r z e b n e m i  p r z y s p o s o b i e n i a m i  d o  
s k u t e c z n e g o  b l o k o w a n ia  K a r t a g e n y .  Po  k r ó ­
t k im  p o b yc i e  w o s a d z i e ,  wz i ą ł  z sobą  ok rę ty  
z n a j d u j ą c e  s i ę  w t a m e c z n e m  s t an o w i sk u ,  m o ź ­
dz i e r ze  1 p o t r z e b y  w o j e n n e  o r az  w o j s k o ,  k tó r e  
n i e b y ł o  k o n i e c z n i e  p o t r z e b n e in  do  s ł użb y  m i e j ­
s cowe j .  O k r ę t y  ang ie l sk i e  w t a m te j  oko ł i c y  
p r z y ł ąc z y ł y  s i ę  d o  o d d z i a ł u  o k r ę t ó w  f r a n c u z -  
k i c h ,  c e l e m n a d a n i a  b lo kadz i e  n a j l ep sz eg o  sku» 
tku.  Z da j e  s i ę ,  i i  p o w ó d  który  sk ł on i ł  A n g l i ­
ków do  ws p ó l n eg o  z na rn i  d z i a ł a n i a ,  b y ł  p o ­
do b n y  do  t e g o  z  k t ó r ego  w y n ik n ę ły  za t a rg i  
m i ę d z y  r z ą d e m  n a s z y m  i ko lum b i j sk i m .  D o ­
w i e d z i a n o  s i ę  w M a r ty n i c e ,  i i  K o n s u l  a n g i e l ­
ski w K a r t a g e n i e  p r z yb y ł  r a z e m  z P a n e m  
B a r r o t  do H a w a n y ,  gdyż  ró w n ie  jak  o n ,  c h cą c  
o s o b ę  sw o ją  z a b e z p i e c z y ć ,  m u s i a ł  od da l i ć  s i ę  
z  t e g o  kr a ju  J e d e n  z o k rę t ó w  ang i e l s k i c h  
p r z y b y ł  do  F o r t  Roya l .

J o u r n a l  d e s  D e b a t e  z a w ie r a  z  M a d r y t u  
co na s t ępu j e  : „ W i e r n y  j u ż  , i e  6 tany sk ł adać
si ę  b e d ą  z 2 I z b .  P i e r w s za  m a  w H i s z p a n i i  
żywio ły  sob i e  właściwe' :  z ł o ż o n a  b ęd z i e  z M a ­
g n a t ó w  i B i s k u pó w .  C o  do d r u g i e j ,  c h o d z i  
o o z n a c z e n i e  z a sady  w y b o r u  je j  c z ło n k ó w .  
D a w n e  p r aw a  n i e  są w  tej m i e r z e  d o k ł a d n e m i .  
T y l k o  76 mias t  ma  p r a w o  w y b ie r a n i a  d e p u t o w a ­
n e g o ,  i wszyscy s i ę  zgadz a j ą  n a  t o ,  źe  l i c zba  
ta by ł aby  dzis ia j  z u p e ł n i e  n i e d o s t a t e c z n ą .  —  
M i n i s t e r y u m  z a t r u d n i o n e  j e s t ,  jak s ł ychac ,  
p r z y g o t o w a n i e m  szybk ich  i s t an o w c z y c h  kro-  
kow p r ze c i w  D o n  C a r lo s o w t  i D o n  M t -  
g u e ło w i ,

Z  d n i a  12.  L u t e g o .
W  p i śmie  z M a d r y t u  z d.  29- S tyc zn i a  wy- 

c z y t u j e m y :  P o d ł u g  l i s tów z C i u d a d - R o d r i g o ,
G e n e r a ł  K ap i t an  E s t r e m a d u r y  zeb ra ł  j uź_8 0 0 G 
rvoj ska ,  k o ń c e m  z r o b i e n i a  d e m o n s t r a c y i  n a d  
g r a n i c ą  po r tuga l ską .  W c z o r a j  m ó w i o n o  t u  
o r o o c n e m  s t r ze l a n iu  z r ę cz ne j  b r o n i , k tór e ,  
j ak  u t r z y m u j ą ,  s ł y sz an o  w  k i e r u n k u  mia s t a
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L a m b i e r  W Arrag on i i ,  G ł o s z o n o ,  iż wojsko 
Kró l owe j  po raż one  być miało.  Dzis iejszego 
p or ank u  wyszedł  znaczny  oddział  załogi M a ­
dryckiej  dla wzmoc n ie n ia  wojska w A r ra g on i i  
ł torisystującego.

D z ie nn i k  R e n o v a  te u r  udziela n a s t ę p u ­
jącego pi sma z Ba jonn y  pod  d. 7. b. m . :  Dla  
krótkości czasu do no sz ę  tylko P a n u ,  i i  Chr i ­
s t ines  w dolinie pod R o n c e v a l  porażeni  z o ­
stali. L o re nz o  dowodzi ł  n i mi ;  walka by ła  z a ­
cięta i t rwała przez cały dzień.  Nad  wieczo­
r e m  widział  s ię L o r e n z o  być zm us zo n ym ,  o p u ­
ścić swoje  s tanowisko i mos t  j eden  zburzyć,  
aby  tylko swój odwro t  zasłonić;  nie  wiadomo 
je szcze ,  czyli na d rodze  do Pa rnpe lony  wio­
dącej  pos tę po wał ,  czyli tez w k ie runku  ku 
Biskai uciekać musiał .  Bitwa ta okryła wielką 
s ł awą  Pu łkownika  Zam alaca r reguy ,  który Ka- 
ro l i s tom„przewodniczył .  —  I n n e  dzienniki  p o ­
wątpiewają o prawdzie  tej w iadom ośc i ,  p o ­
n ieważ  żaden inny  list z nad  granicy h iszpań­
skiej o tym wypadku  nic nie wspomina .

Z  d n i a  13. L u t e g o .
O  stanie zdrowia Gene ra ła  Lafayel ta  sprze ­

czne są doniesi enia  gazet  tutejszych.  P o d łu g  
j ednych '  tak dalece ju ż  siły odzyskał,  źe  za kil­
ka dni  do  L a g r a n g e  udać się zamyśla.  I n n e  
p rzeciwnie wystawiają stan jego zdrowia jako 
bardzo  za t rważający ,  i wyjawiają nawe t  już 
obawę,  iżby przy po ch o w an iu  zwłok Genera ła  
d o  burzl iwych wypadków nie przyszło.

Z T u l o n u  donoszą  pod cl, 7,  L u te g o  : W c z o ­
raj wieczorem pod w oj on o  tu wszystkie straże, 
a nikt  o prawdziwe j przyczynie p rzeds ięwz ię­
cia t y c h ś r o d k ó w  n ie  wie.  Panu je  tu wielkie 
w zb ur ze n ie  u m y s ł ó w ;  bu n t ow ni cz e  po ru sze ­
nia nad granicą sabaudzką zaszłe znalazły tu 
znaczn y  u d z i a ł ; pobcya  i źan da i me ry a  są w cią­
g ły m  od dnia wczora jszego ru chu .  W i e lu  
wychodź com włoskim rozkazano  już miasto 
nasze  opuśc ić;  ale gdy ci świadectwa swego 
do tychczasowego  spoko jnego  i n i e n ag a nn eg o  
zachowania  się złożyl i , ,  p r ze d łu żon o  przeto 
jeszcze na czas n ieogran iczony  ich karty po- 
hytu .  Polacy  będący w. H y e r e s ,  mają być 
wkró tce ,  jak s łychać,  do Al ryk i  przewiezieni .

Z  Bilbao dono szą  pod  d. 3, L u t e g o :  Dzi ś
z rana  wyruszyło stąd 4000 wojska i udało się 
na  załogę,  do Por tuga le ta ,  przy ujściu naszej  
r z e k i , gdzie banda Gastora niekiedy odpoczy­
wa. Oczeku ją  przybycia n ow eg o  wojska z głę­
bi kraju. M ó w ią ,  iż wszystkie wsie wojskiem 
ob sa dzo ne  będą.  Dziś powiad an o  za rzecz 
pewn ą ,  iż G en e ra ł  Q u es a da  wkrótce do' nasze­
g o  miasta p rzybędzie .  Odkry to  w Bilbao spi­
sek ;  władza wojskowa około 60 osób przy trzy ­
ma ć  ro z k a z a ł a , a  mi ęd zy  t emi  zn a j du j ą  się

księża,  no ta ryusze  i kupcy,  którzy wszyscy do 
s t ronnictwa Karol istowskiego należeli .  —- Przed 
dw o m a godz inami  o t rzymała Depu ta cya  gene- 
r alna  u rzęd owe  uw ia d om ie n ie ,  iż zamieszkały 
w G u e r n ie s  F r a n c u z ,  ojciec pięciorga dzieci, 
który zapalczywych dopuści ł  się wyrazów prze­
ciw powstańcom , uwięz iony  i na rozkaz dowó. 
dzcy S imon a  Torres  n ie zw łoc zn i e  rozstrzela­
ny  został.

P i sm o  z, Bedous nad  granicą francuzką 
w A r ra g o n i i  d o n o s i : Po  wstańcy wciąż p rze­
bywają w okolicy Izal i i ,  w dol inie Roncal ,  
gdzie się przez us tawiczne  nak ładan ie kontry- 
bucyi  mieszkańcom we znaki dają. W  ró ­
ż n y c h ,  w dn iach  1. i 1, b. rn.,  z kilku oddzia ­
łami  wojska Królowej  s toczonych  utarczkach,  
stracili o n i  około 40. w zabi tych.  Co tylko 
wyruszyć kazano  j e d n e m u  hufcowi  stąd do 
L e s c u n , aby Karol istów w tameczne j  okolicy 
na  wodzy u t rzymać,  albo ich, gdyby na  z i emi  
f ranćuzkiej  sch ron ien ia  szukać mie l i ,  rozbroić. 

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  d n i a .2g.  Stycznia.

W  sprawie królewsk ich ocho tn ików dziś za­
p ew n e  wyrok zapadn ie .  Kommissya wojsko­
wa, dekretem Królowej  zwołana-, aby los tych 
nieszczęśl iwych ro zs i r z yg n ąć , dała,  jak.powia* 
dają,  dowody  tęgości  cha r ak t e ru ,  jakiej  się 
po niej  n ie  spodziewano.  P rokurator  króle­
wski w no s i ,  aby na  73ch wyrok śmierci  speł­
n i o n o ;  i8 tu  na dożywotn ie  a ąch  n a  sześćle- 
tnie  prace,  na galerach skazano.  Jeżel i  wn io ­
ski te przyjęte z o s t a n ą , wtedy spodziewają się, 
ze Królowa us łucha głosu łaskawości  i stolice 
od widoku tak okropnej  rzezi  ocali.

L i s t  z K or u n n y  d o n o s i ,  iż D o n  Migue ł  
wr.az z swymi cz łonkami  rządu przeniós ł  się 
do W a le nc y i  nad rzekę M i n h o ,  a to w skutek 
działań za cz e p n y c h ,  przeds ięwz iętych przez 
D o n  P t  dra przeciw Santa remowi .  G en e ra ł  
Mori l lo ,  który n o c  z ,d, 7. Stycznia w O re n s e  
p r z e p ę d z i ł , powróci ł  do V e r e s o  w celu od zy ­
skania swego nadwąt lonego  zdrowia,  Z  O ren se  
d on o sz ą  jakże,  iż p retendent  zamyśla o jakiem 
przedsięwzięciu przeciw t e m u p u n k t o w i ,  ale 
doda ją ,  izby go tam nie naj lepiej  przyję to.  
J e d n e m u  Pu łkownikowi  z jego partyi udało 
się przebyć Bug  w O re n se  i z t rzema p robo­
szczami zajął się zg r omadzen iem pewn e j  liczby 
Judzi. J ed nakże  n iek tórzy z n ich  donieśl i  
o n im Gene ra ł ow i .  P u łk o w n ik  ze m k n ą ł ,  ale 
księża s t rzeżeni  są w więz ieniu  w O re n se .

Z  d n i a  30.  S t y c z n i a .
Gazeta tutejsza umieści ła  nas tępujące  posła- 

no w ien ie  K ró lo w e j ,  w y da ne  dnia 21. b, m.  
„  Macie rzyńska  troskliwość moja  n iedozwalała 
mi  opuszczać żadn ego  ś rodka,  k tóryby się
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mógł p rzy łożyćdo  zwrócen ia  na dobrą  d rogę za- 
ciętych nieprzyjac ió ł  t r on u  moie j  córki i szczę ­
śliwości Monarchi i -  L e c z  gdy nie  bylarn w m o ­
żności zn iewolenia  ich do  zan iechania zb ro ­
dniczych za m y s ł ó w ,  zwłaszcza w p rowincyach  
baskijskich i w N aw ar z e ,  widzę za tem smut ną  
potrzebę chwycenia  się su rowszych środkow,  
dla położenia końca z ł e m u ,  jakie owe części 
kraju dotyka.  Rozkazu ję  więc,  s tosownie dó 
zdania Rad y  M in i s t r ów ,  aby wszyscy,  na le ­
żący do rozmai tych s t ronnic tw ,  jeśli zostaną 
pojmani  przez wojsko ,  władze  lub wieśnia­
ków , byli zmus ze n i  s łużyć 6 lat w wojsku,  to 
jest :  podoficerowie w pułkach stojących ciągle 
w C.euta i H a v a n ah', lub w korpusie a f rykań­
skim,  a inn i  w kompan iach  składających za­
łogi w Cu b a ,  Por tor i co  i wyspach filipińskich, 
W y ją w szy  dowódzcow i posiadających s topnie  
oficerskie,  którzy wed ług  całej surowości  praw 
mają być ukarani . ”

. S z w e c y  a,
Z  S z t p  Ich o l  m u , dnia ąg. Stycznia.

Król  Jm ć  dał  on eg d a j , jako w rocznicę u r o ­
dzin , swoich , wielki obiad dla rodz iny  swo­
j e j , rozmaitych wyższych u r zę d n ik ów ,  i kilku 
cz łonków Sejmu.  M ona rch a  z a c z ą ł j i w s z y  rok 
życia swego.  Dziś zaś w roczn icę  imien in  j e ­
g o ,  będzie wielka uczta w zamku  , na którą 
zaproszono  osób.  Po ju t rze  Król Jm ć  za ­
gai uroczyście obrady  Sejmowe.

chciał  ród ludzki  oświecać,  więc n iedosta tek 
cierpieć musi ,

P rz y ję c i e ,  jakiego w Medyo lan ie  dozna je  
śpiewaczka 1 achinardi ,  jest  nie słychane w dzie­
jach teatrów,   j - i - --  >-

----------- ,  J -------—. .  J  .  X-/ , ,  U U I U '

 - . Pub l iczność  wpadała z zach wy ­
cenia w n ies łychany  zapał  podczas wystawy 
opery S o m n a r n h u l e ,  w której artystka w y ­
s tępowała.   ̂ S o n e t y ,  poernata r zucano  na sce­
n ę ;  gołębie  i k a n a r k i  z  bukietami kwiatów,  
oraz wieńce leciały z  lóż. Zaledwo riwier,zy 
czyte lnik,  g d y - m u  .powiemy , źe Tać h i na rd i  
była j e dn ego  wieczora d w a d z i e ś c i a  j e d e n  
razy p r zyw ołaną! / !

R ozm aite wiadomości.
P om ięd zy  pu haram i  ze szkła ,  które po na ­

szych p rzodkach p rzechowały  się do dzisiej­
szego czasu ,  w pewrfym d o m u  kraju naszego  
znajdu je  się pu h ar  ogro mne j  wielkości bez  
podstawki ,  z nas tępu jącem prawdziwie epi- 
grarnatycznem g o d ł e m :

Ludzie w zięli mi n o g ę , chcąc dogodzić sobie , •
J a  im lepić) d o g o d zę , odejm ę im obie.

(R ozm,  Lwowsk. )

S ławny twórca no w eg o  systematu uczenia,  
Jozef  Lanc as t e r ,  prowadzi  , jak już donos i l i ­
śmy,  bardzo ubog ie  życie w Mont rea l ,  w Ka­
na dz ie ,  gdzie na swoje i swojej  familii u t r zy ­
ma nie  pracować musi ;  Jest to niemifern zja­
wiskiem,  pisze pew ny  dziennik angiel sk i ,  źe 
m ą z , - t y  e ludzkości zas l uz on y ,  zm usz on y  jest 
szukać przytułku w Kanadzie,  pon ieważ  w o j ­
czyźn ie  nie  dostał nagrody  za swoje usi łowa-  
n . a .  Gdyby  był wynalazł  sposób grania n a  
jednej  s t runie lub skakania na jednćj  nodz e  
po l in ach ,  byłby skarbami osypany,  ale źe

Anegdoty z  życia X . Tallejranda.
Gdy Tal l ej r and em ig r ow a ł ,  zna jdował  się 

r az  w tak złych okol icznościach,  ź e . b y ł  z m u ­
szony kosztowny zegarek sprzedać.  „ Z n a m  
p ew ne go  mówił  m u  jeden ze zna jomych ,  
„który pozyczy W P a n u  kilkadziesiąt du ka t ów ;  
bo s łyszałem jak mówił  wczoraj ,  źe c h o w a  
zwykle kilkaset dukatów dla p rzysłużenia  się 
swoim przyjaciołom.”  „B o ję  s ię ,  czy, sie 
W  P a n  nie-mylisz.” , odrzekł  T a l l e j r a n d ; „bo  
gdy m n ie  -pożyczy p ie n ię d z y ,  to pewnie  n i e  
s c h o w a  ich więcej .”  —  „ G o  YVPan sądzisz 
o s tarym dow cipn ym N u g e n t ? ” zapytał  j e den ,  
z przyjaciół  Xięc ia  Tallejranda,.  T e n  od p o­
wiedział :  „ P r z y p o m i n a  mi  zawsze stare z a m ­
czysko,  w którem się duchy  pojawiają (dans 
lequel il revient des esprits).“ —-  P e w n a  dam a  
powstawa ła  w ostrych wyrazach  na  H r a b i n ę  
de , o której miłostkach powszechn ie  w salo-'  
nach  rozprawiano.  Słysząc to Tal l e j r and  rze ­
cz e :  „ N i e  zgadzam się zu p e łn ie  ze zdan iem  
pani ;  H rab ina  p o d ł ug  m ni e  nic więcej z ł ego  
n ie  rob i ,  j ak tylko,  źe korzysta z u tr aty s w o ­
jej r eputacy i . ”

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  Rewi rze  Gozdo wsk im,  w Nadleśnic twie  

tegoż samego nazwiska ,  który przy dy smem-  
bracyi  folwarku Bo rz y k ow a  do Eko nom i i  G a ­
zdowskiej  także na leżącego w bliskości miasta  
P yzd r  r azem sprzedanym być rna,  jeszcze  do­
tąd i obec n ie  w zapasie stojące

2 sążnie drzewa b rzozowego  porządkowego ,  
137 sążni w szczepach dębowych,

57 dto z gałęzi ,
338 dto b r zoz ow yc h  w szczepach,

I sążeń olszyny w szczepach,
130 sążni  osiczyny w szczepach,

6 dto dto z gałęzi ,
20 dto^ sosnowych  w szczepach,

4 sążnie z  .gałęzi,
15.3 dto twardego,
,302 d to  m i ę k k i e g o  ch rus tu ,
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wedle przepisów ułożone,  do wywozu bardzo 
dogodnie  przysposobione i z kory oczyszczo­
n e  Ł znajduje się.

D o  sprzedaży drzewa tego przez licytacyą 
d z i e ń  3 c i M a r c a  r. b. 

zrana o godzinie n i e j  w Izbie posiedzeń n a ­
szych czyli sessyonalnej przed Referendaryu- 
Bzem leśnym Ur . Giżyckim wyznaczyliśmy, 
o czem chęć kupna mających z nadmienie­
niem tem uwiadomiamy,  iż Borowy E n g e  
w Borzykowie na żądanie drzewo okaże.

Na granicy tutejszej stoi d rzewo o którern 
m ow a ,  około jednej  mili odległości od rz.eki 
W a r t y ,  i transport drzewa tu dotąd przez to 
lżejszym i łatwiejszym się staje,  iż wodą od­
bywa się.

P o z n a ń ,  dnia 17. L u te go  1834.
- K r ó l .  P r u s ka  R e g e n c y a ,  

Wydz ia ł  poborów stałych,  dób r  i lasów rzą. 
____________dowycfa.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Podaje się do wiadomości publicznej ,  iż t u ­

tejszy kupiec H i r s c h  D a r n r o s z  i narzeczo­
na  jego D o r o t a  P e l t a s o h n ,  przez kontrakt 
sądowy z d. 7. m,  b,, wspólność majątku i do­
robku w przyszłem ich małżeństwie wyłączyli.

P o z n a ń ,  dnia 15. Stycznia 1834.
K r ó l e w s k o - P r u s k i  S § d  Z i e m i a ń s k i .  

O B  W I E S Z C Z E Ń  ŁE. ~
Dochody  krupki w Obornikach mają być na 

trzy lata, od r.  Marca. r. b. poczynając,  naj­
więcej dającemu wydzierżawione.

Tyra  końcem wyznaczony został termin 
n a  d z i e ń  27.  L u t e g o  r. b. 

zrana o godzinie lotej  przed Sędzią Ziemiań­
skim Culemann w Obornikach,  na który chęć 
dzierżawienia mających z tem nadmienieniem 
w zyw am y, iż dzierżawa ćwiererocznie z góry 
do  depozytu, podpisanego Sądu płaconą być 
musi  i każdy chcąc być do licytacyi p rzypu­
szczonym wprzódy 5.0 Tal.  kaucyi gotowizną 
lu b  w papierach złożyć powi nien ,  która p o ­
tem najwięcej dającemu na kaucya dzierża­
wną  zarachowaną zostanie.

Poznań ,  dnia 15. Lutego 1834.
K r ó l .  P  r u-s k i S ą d Z  1 e tn i a ń s  k i.

O B W I E S Z C Z E N I E ,
Mydlarniai nowo w cegłę bud owa na ,  tutaj 

na Piekarach położona ,  wraz z narzędziami 
też do ciągnienia świec potrzebnemi i ogro­
d em  za takową położonym,  jest z wolnej  reki 
do  sprzedania.

Również ma być kamienica na Wrocławskiej  
ulicy pod Nu m er em  239, sytuowana,  która do­

tąd wraz z mydfarnrą wspornnioną była u ż y ­
wana ,  od  Wielkiejnocy r. b. w dzierżawę wy. 
puszczona. Bliższą wiadomość zasięgnąć mo ­
żna u właścicielki, pod N re m  r o 8 . ' n a  ulicy 
Półwsi  mieszkającej.

Doniesienie o nasionach ^
podług dokładnej  speeyfikacyi

w p i ą t e k ,  dnia 21. Lutego  1834-» 
do Nr.  44. tej gazety 

przyłączone,  poleca najlepszego ga tunku i ro- 
stkowania wymienione w, tćmże

nasiona ogrodowe, warzywne, kwia* 
towe i paszyste 

łaskaw)ni względom szanownej 'Publ iczności
H a n d e l  nas ion  

F ryderyka Gustawa PołiJ, 
w  'W rocław iu,

przy ulicy Schmiedebrucke Nr.  12.

W yciąg z Berlińskiego kursu p a p i e r ó w

D nia  2 0 .  Lutego i  8 3 4 . Papiera­
mi

G otow i­
zną

Obligi długu państwa . .  
Obligi bankowe aź do włącznie

po
£>81

lit . H. . . . .  . .
Zachodnia-Pruskie listy zasta­

—1 —

w n e  . . . . . . .
L is ty  zastawne W .  Xiestwa

99 9 8 |

Poznańskiego. . . . 1011 1011
W schodmo-Pruskie  .  . , 100
bzlaskie . . . . . . . *  106 . —  -

C e n y  z b o ż a n a P r u s k ą  m ia r ę i  w a g ę
w P o z n a n iu .

Dnia 21,, Lutego 1834.
P szen ica  .  .

Tal. śgr. ten. do Ta!. Śgr. fen.
I 15 — mmm 1 18

4Z y to  .  . , I 2 6 mmm I -

Jęczm ień ,  . — 15 - - • 20 ------

O w ies .. .  . _ _ 16 - m m mmmm 17
17
6

’_
T atarka . , __ 16 -  , - _

G roch . . . I 5 mmmi — 1 mmm

Ziem iaki . . _ 8 M M -- 9 mmm-

Siana cetnar a
n o  f f . .  . — 20 mmm . . . 22 6

Słom y kopa a
1200 ff . . 4 7 _ — * 4 IO — —

Masła garniec i 20 — — 1 25 —

£ P r z y t e m  D o d a te k  li teracki )



Dodatek do Gazety Wielkiego Xiestvya Poznańskiego Nr. 46.
( Z  dnia 24. Lutego 1834.)

s  P I S
ro z m a ity c h  po lsk ich  i f ran cu zk ich  d z ie ł* 

których nabyć moina w k s i ę g a r n i  H e i n e g o  i C o m p a g m e  w Poznaniu* 
na S ta ry m  Rynku pod No. 85., za obok stojące ceny.

G o wore k W o j  e w o " h  S a n d o m ie rsk i ,  czyli t ry u m f  cnoty  obywatelskiej. _ D ra m a  z  dztejów p o l­
skich w 3. aktach o ryg ina ln ie  wierszem nap isana  pr. H u m n ic k ie g o  . z **

Grammatyka Łacińska dla u ży tśu  uczącej s ię  m ło d z ie ży  nr .  J .  K . T ro ja ń s k ie g o ,  w ydan ie  j r z e -  
cie p rz e ro b io n e  i znaczn ie  p o m n o ż o n e .  18Ó4. . • , . -

H ra b ia  T y n ie ck i .  T ra g e d y a  w 5 aktach Pr J .  J. D . , .a u to ra  tragedyi W a n d a  zł.  2  grp. 45.
Tózefa Je d rz e ia  Załuskiego biblioteka pohtykow polskich .  « ^
Karczm a na granicy  A u s t ry a c k ie j , czyli p od róż  z W arszaw y .  K o m e d y o  - O p e r a  w 2  akjach

Miłość m acTe^z^ńlkaT Po e m iep rze lo źo n e  z dzie l  M il le v o y e  z przypisam i p r . J a n a  Z aw adzkiego

M u la tka ,  pow ieść w ierszem  pr. S tanis ława Jaszowskiego . » •
M arzana ,  Ń o w o ro c zn ik  literacki i genea log iczny  dla pici p iękne j  n a  rok l a j 4 .
Nieszczęścia najszczęśliw szego  m ęża .  D z ie n n ik  pr. A .  T .
O rland  szalony , 2 T o m y .  —  Cena  sklepowa zł. 18, spuszczam  za 
Okolice K rakow a, poem a F- W ę ż y k a ,  w ydanie  trzecie  .
P ism a W o r o n ic z a ,  3  Tom y «

n a  dob rym  pap ie rze  . _ ■
P ism a  rozm aite  J a n a  Ś n iadeckiego  w ydanie  d ru g ie  , * T o ® y  ’
P oezye  G ó rsk ieg o ,  6 T o m ó w .  —  C ena sklepow a zł. 2 7 ,  spuszczam  za

A T o m y  yj *5 - i* * v *
Rys’ h is to ryczny  u s iłow ań  w "uczen iu  g łu c h o - n i e m y c h  i zakładów n a  ten ceł p rze zn ac zo n y c h

Sybilla ,  czyli gra  py tań  i odpow iedz i dla zabawki w zebranych  towarzystwach u ło ż o n a .  A 830 .

Sztukmistrz czyli zb ió r  prostych i m is te rn y c h ,  po  większej części now ych  sztuk m e c h a n i-  
cznych , ch em icznych ,  m ag n e ty c zn y c h  i z k a r ta m i; tudz ież  igraszek a ry tm etycznych  
ku p rz y je m n e j  zabawie towarzystw . T łó m a c z e m e  z n iem ieck iego  o ry g in a łu  p rze z  
K erndórfe ra  z sześcią l i tografow anem i tablicami. 1834. . »

Sielanki G esnera .  — C e n a  sklepowa zł. 4, spuszczam  za . . . ' A
W y b ó r  pism K lem en ty n y  z T ańsk ich  H o f im a n o w e j ,  n o w e  o ryg ina lne  w ydan ie  p rze jrzane  

i popraw ione  przez au torkę .  10 tom ów . P re n u m e ra ta  w ynosiła  . zł. W . 
W iad o m o ść  o obiorze P ap ie ża  i dw orze jego ,  P rz y te m  zebranym spis wszys ic p » 

dzisiejszych K a rd y n a łó w ,  N u n cy u sz ó w  A p o s to ls k ic h ,  Pa tryarchow , A rc y b isk u p ó w  
i B iskupów  . ~ • • • .  . • _ . , *

W ia d o m o ś ć  h is to ryczna  o D yssyden tach  w m ieśc ie  P o z n a n i u  w 16, i 17. w ieku , p o r2ą .ie l?
lat zeb ran a  pr. Józefa  Łukaszewicza • » • z * *

W c x e l ,  kom edya w 1. akcie po francuzku pr. P la n a rd  . . a l« ®
W a n d a ,  tragedya w 5. aktach .  • * • * . '  ***

zł. 4. 
zł.  12.

zł. 5.
zł. 9. 

Ł\. 3  gr.  15. zł. 10. 
zl. 12. 
z ł .  32 .  
zł. 48. 
zł. 12,
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■ycie Stefana Czarnieckiego, pr. Krajewskiego
Jana Zamojskiego, przez X. Bohornolca . " '  ?i’ $

zł.
r j i * ,  .  J -----------5 i A J U i l V J H i U J C a

d ! a m l o d z , b i y  PJci oboj-ej pr. Kretowicza /  .

- — «•-»«iw :
P u ła w y , przez A , K retow icza » '  * » zł. 2,

zł. li gr. 15.

zł. 18, 
zł. 7  gr. 15 

zł.

Ij  i  v  r e s  f  r a  n ę a  i s .
Sarbier Je, de Paris par Pau l de Kock. 4 voł
Bon enfan t, u n ,  par le nieme. 2 vol.
Cent C on tes ,  łes , drolatiquea par Balzac
Contes en vers par Paul de Kock . -
•Dernier jo u r ,  !e, d’un Condaraiie par V ic to r  Hu->o * '  * • złl •

«  3 . . . . .  «  « ™  P4  Casim ir De>aviS„ „  * 4  g f  ii,

Gaule et France, par Alex. Dumas* * z}- 3.
H isto ire  de la P o logn e ,  par Maleszewski * ‘ *

i 416 Josephine  a Napoleon  et a sa filie avec 7. F a c - Similes
L ucrece  B orgie , par V ictor H u g o  z ł' 8‘
D e Boi s’am use , par le menie * 4 * . i zł. 3.
Des cent et une Nouvelles de 101 .’ 2 vols ‘ z Ł  3 ‘
M edecin , le, de Campagne par Balzac. 2 vols ’ * . z ł .  18,
Mes Prisons. Memoires de Silvio Pellico de Salucer * * * 'M ar.e  T u d o r ,  par Victor H ugo  . CCr " ' ♦, , zł. 9,
M r - q u e ’r ? ar ^ rosPer Merimee, au teur  du theatre de Glara Gazal * z » 4 gr. lo.

s p . « . d c ,  „ „  „ „  f z v j ? 2 ™' *  •

1769 par P o u m t e  «  Aug.

Scenes de Ja vie de Province, par Balzac V ° U  * * z h  18-
Soirees litteraires de Paris  , " *' • zł. 7.
La Peau de Chagrin, par Balzac. *2 vol. ! ‘ 5 f ł* 6i
t L * Z >e inepnse, par l ’auteur du theatre de Clara Gazal* * * V ^
t o r .  * ,  General C h lapow rtij  sur ^  „  P . , ; 8„ e  *  i  ^

zł. 2,


